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Uprewa roślin: 


Łatwy sposób przekonania się 
na rolnictwo. — Nadzwyczajna! 'mlóczność 


krowy.—Słówko:o użyżnienin roli elektrycznością, — Dla miłośników, ;kwiatówa +0 


Wpływ” powietrza na zdrowie laji 
ZwiėrZat. MA 


Ka pisma niemieckiego. ja: 


Litość Baa „patrząc jak. to wielu jeszcze go- 
spodarzy obebodzi się ze zwierzętami domowemi! 


I tak, zaledwie, na wiosnę pokaże. się, tu i owdzie. 
trawka na ziemi wilgocią napęłnionćj,, częstokroć, 


mulem „Jęszcze pokrytćj, : a już. wypędzają bydło, 


„ad zimową pora», wpolę, bez dwa 


14) 4 


mrozy, SA trawy, nie. zwąrzą. A) lego sku- 


tek? różne choroby, Często 
powodem, niezwłocznie. się objawiają. — Takowe 
postępowanie asprawiedliwiają, brakiem, paszy. 


- Nie brak paszy: b0, ziemia wy daje podostatkiem f 
roślin lecz nied balstwo, opieszałość, nieoględność 
na; przyszłość, tego przyczyną, Zreszta, nie już: - 


tylko nagłe przejście | od paszy suchej „do wilgo: 
tnej.i odwrotnie staje się jtu mader! szkodliwėni; 
ale nadto i nagła zmiana „temperatury, wiele. się 
do tego przy capai 


-Wychów zwierząt: domowych. 
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zarażliwe, za lada 


„dkezapczistą czystość powietrza; a nawet świa” 
sa: wywierają na zdrowie zwierząt równy, * jeżeli * 


nie: większy jeszcze wpływ, jak /pókapm'i'napój;'a” 
przynaj mpićj,; niweczą dobre onych „skatki.” Do- 


r.) 


świadezenia” bowiems przekonywają, iż'zwićrzęta; 


wiecćjsi chętnićj jedzą 'będąc* otoczone * czystem * 
powietrzem: aniżeli gdy smrodliwem: oddychać | 


muszą:.=Następujące fakta, najwięcćj ważność po- 


te 


wietrzaczystego okażą. 


-IW rokiw 1834; zawiadomiono Komitet zdrowia” 


w: Paryżu, że w gminach okolo stolicy, wybuchła” 


zaraza bydła, na którą znaczna liczba tyeh zwie- 
rząt już! „padło. -—Po rozpoznaniu choroby, okazało 


się, iż<to niebyłaszaraza, lecz: raczej chroniczne * 
cierpienie, czyli suchoty płucowe, na które więk= 


sza, częsć:krów zapadła, ©1990 - zadyh 
Po rozpoznabiu rzeczy, Kom missya wyagooha 


przezi rzeczony komitet zdrowia,: przekonała się: iż 
główną: przyczyną Hspotnniońej choroby, było 


złeutrzymywanie bydła—W swóm sprawozdaniu, i 


tak, się wyraża: » ałojós 


„„Jak to powszechnie wiadomo, gospódawze wiej * 


scy, trzymają jednę część «roku swoje bydłó+w'0- 
5l ; 


- borach ciemnych, zapełnionych wyziewami zgniłe- 


owce 


imi, w temperaturze tak wysokićj, iż częstokroć 
bydło się w nićj dusi. Wiadomo także, że bez naj- 


mniejszego: stopniowania przechodzą od paszy su* « 


chej ido zielonej; oraz, bez żadnego: stopńiowatia; 
z obór wyżej wymienionych , pędzą bydło vpalę: 
w czasie słotnym, zimnym, czasem nawel mrożnym. 
Ta nagła zmianą paszy 1 temperatury, jest dziel. 
ną przyczyną chorób.—Wszakże zawięzujące się 
skutkiem takiego hodowania choroby, nie zaraz 
się objawiają, a nawet bardzo wolno rozszerzają 
się wciele; nadto, następuje peryod, w którym 


krowy ; mające w sobie zaród choroby, , a miano- 


„wiele suchot giugotwak Paczynają, się, spasać i, 


Adax wołu. idą; inlor: legim 
 Dórniadcanie nauczyło | już gospodarii wiej+* 
skich. - Stolicę Francyi otacz:jących, jak dlugo 
dotkniętę rzeczoną chorobą krowy żyć mogą.— 
Gdy sięzatem śmierć zbliża „akrowy są bliskieocie- 
lenia, w tedy sprzedają je utrzymującym krowy 
w, Paryżu. Tym: to' sposobem kompletują się co- 
rocznie holeadernie w samym Paryżu utrzymy- 
wane. -Tutaj będąc dobrze karmione zostają 
kraty. jprzysżyciu rok lub dwa łata; la ponie- 
waż itu «obory są 'ciasne, 
uieprzewietrzane, przeto, choroba plucowa wzma- 


zaduchliwe,: gorące, 


ga, Się coraz bardzićj, dochodzi: do najwyższego 
stopnia, i nakoniec zwierzę: zdycha. — Skutkiem 
tej . choroby, Paryż i okoliee ónegoż * tracą 'c0- 
rocznie; ogromną liczbę krów;: które, gdyby óil- 
młodości były utrzymywane jak być winny, przez 
wiele jeszcze lat żyćby. mogły.**' 

oPodubnie smutne doświadczenia uczyniono obe: 
cniewAuglii powodu niezachowywania czystego po 
wietrza w stajniach wojskowych. Odkąd zaś zapro: 
wadzono w nich stosowne wentylacye, wiele tysię: 
cyskooi:zachowano przy życia. — Jak“ wiadomo, 
e.pasq się «wiA nglii zimową porą na polach 
turhijsowych, lub teżi dostają ten pokarm pod 
szopami, od: stron odkrytymi, Przeciw temu '0- 
gólnemu zwyczajowi, pewien gospodarz: zamknął 

w-Owczarpi dość znaczuę : liczbę: owiec; 4 karmił je 
luruepseth., (Wskrótce znaczna” liczba tych zwie; 


IG 


powinno: źe powrot do gorącej stajni, 


WA 


rząt zachorowała i wypadła. Rozumiał on że przy- 
czyną tego był pokurm i zamierzył zmienić go. 
Tymczasem, wezwany Weterynarz, któremu skutki 


zaduchliwego powietrz Zaw stajniach zwierząt hy- 


ły znane, kazaf natychmiast owczarnią wywietrzyć, 
i amządził w nićj stosowne ciągi powietrza; wkrót- 
ce ckoroba ustała, owce były najzdrowsze i naj- 
lepiej się przezimowały. 


Powietrze zaduchliwe, zapełnione szkodliwemi 
wyziewami, najwięcćj szkodzi i nopan zabija 
pomniejsze, mianowicie ziarnein Żywiącesię zwie- 
rzęta. Tak np. wiadomo miłośnikom  piaszków 
hodowanych, w wielkich miastach w izbach mie 
mających świeżego. powietrza, że, zwierzęta te bar: 
dzo krótko żyją, niechby w stanie natury "do na- 
‘dër późnego dochódzity wieku. — Kanarek, któ- 
rego klatka wisi nad łóżkiem, w którem ludzie 
sypiają, zwykle drugiego lub trzeciego ranka już 
żyć przestaje; w skutek; nieczystych -wyziewów 
któremi oddycha. — Co do bydła, postrzeżenie 
wielu <trudniących ;się: opasem: że zwierzęta te, 
sracą chęć do jadła, nawet w tenczas, gdy po- 
wietrze, na dziedzińcu na którem stoi obora, jest 


zanieczyszczone, nader jest prawdziwe. 


Mało częstokroć dajemy uwagi na temper aturę 


i stan powietrza w stajniach Koni: a jeżeli ważność 
tego jest nam znaną, częstokroć udajemy się -o' 


środków rżeczy zupełnie przeciwnych. 

Temperatura w stajniach koni-—mówi p. Fonai 
w ziniie, nie powinna przewyższać zewnętrznej 
temperatury, jak tylko o 10 stopni; wciągu zaś 


reszty pory roku, o ile podobna, być do nićj zbli- 


ż004,— Nie jest to tak ogólnie wiadome jakby być 

rownie” 
jest koniowi szkodliwy, jak nagłe przejscie” ód 
gorąca do przejmującego zimkia.— Wiele koni 
ginig ztćj małćj na pozór okoliczności; albowiem 

bardzo często, koń, który: bez najmniejszego u-” 
szkodzenia na zdrowiu, ńżywa się do -umiarkowa= 
néj pracy w czasie mrozu, od razu zapada w jaką: - 
kolwiek "zapalną chorobę, będąc ' bezpośrednio: 
— ROSEN do stajni pirnej, napełuionej gels 


' psutem powietrzem. , (5.0 


"_ „Dlatego to; zpewnością można przyjąć, iż na- 

głe przejście: od wielkiego zimna do ciepła: i'od: 
- wrotnie, najwięcćj zrządza chorób pomiędzy koń- 
mi, i największą ilość tych zwierząt gubi.—-Ob+ 
szerność ‘stajni winna się stosować do liczby koni, 
jaką „ma w'sobie mieścić. * Dla 6 koni być ona 
ma przynajmnićj 40 stóp długa, a 13 — 14 sze: 
roka.—Sufit powinien hyćgrubo wylepionys' żaj- 
przód, aby wyziewy gnoju biezanieczyszczały pa 
szy, zwyklej ma: sufit składanćj; powtore by pyt 
i nasienie traw, nie spadywały, na konie.—Przy- 
tem, winna; być. przynajmnićj 33 fstóp wysoka; 
opatrzona; dymvikami, przez sufit przechodzące- 
mi, dla czyszczenia: powietrza; lub też, colepićj, 
otworami, w kształcie długich lecz wąskich o- 
kien; pod samem sufitem, na przeciw. siebie, 
danemi, zamykającemi się stosownemi zasuwami. 
Tym spesobem hajłatwićj zachować można wstaj- 
niach | dowolvą temperaturę; mnićj więcćj: zamy- 
kając rzeczone zasuwy. 

„W ogólności, oprzątający konie, starają się 
zatrzymać większe niż potrzeba ciepło w stajniach, 
gdyż takowe wiele się przyczynia do zachowania 
gładkości włosa na koniach; a przecież, zbytecz- 
na gładkość włosów w porze, zimowćj, jest raczćj 
szkodliwą niźli użyteczną, — Przyrodzenie udziela 
wszystkiem zwierzętom cieplejsze odzienie na zi: 
mę: dla tego, za zbliżaniem się zimy, koń do- 
staję włós gęstszy i dłuższy. Jednakowoż, nie jest 
PINEDA LQ IHIEL 4 


` 
-oin 
} 


0. chorobach. kartofli wiogólności, a 
w szczególności o obecnie grassującćj. 
REFR (przez p. Golcher). 

Jak wszystkie organiczne istoty i kortofle podle: 
gają różnym. chorobom. Dzisiejsza ich ehoroba, 
w niektórych krajach niemal ogólnie grassująca, 
nie jest to nowe zjawisko; już bowiem przed 74 
laty |objawiła..się choroba tej rośliny: w Anglii 
w'sposób: tak/ dalece 'zastraszający, iż rząd ówcza- 


5 
on tak długi, by -do nadania ma przyjemnie w o- 
ko. wpadającego  ugładzenia ,- zbyterzite. ciepło 
w stajny było koniecznie potrzebne; dobre. hodo- 
wanie, nakrywanie derami, jest ku,temu, dosta- 
tecznen —Słowem, powtarzam, nie pewniejszego; 
jako to: iż „większa, Jiczba «chorob kont, a owda- 
śnie hajgwaltowniejszychi najniebezpieczniejszych, 
pochodzi ze, zbytecznego ciepła włstajniach s i 
z nagłego przejścia od ciepła do ziiaha; 1 odro- 
tnie, z ciepla na zimne. powietrze* 

Qile zaś koniom. zbyt wysoka! temperatura jest 
szkodliwą, o tyle służy ona; zwierzętonijna opas 
postawionym; a  przecież,: bardzo często widzi: 
my je w oborze. nizkićj a przytem zimnej. Zim: 
vo bowiem sprawia lo, że zwierze zużywa ZDacze 
ną część pekapmu +na-utworzenie-/w cielę ciepła, 
skutkiem zimnego , ouęż otaczającego powietrza 
utraconego; który to pokarm; gdyby stało w cie: 
płój, oborze, na łej i mięso byłby, się zamienił. 


Porównawcze doświadczenia, przekonały, iż ow+ . 


ce, które stały; w zimnćj owczagni, w porównaniu 

do będących w umiarkowanie. ciepłej, „z. pożyły 

I1 2 4 ` 3 . = o 

= część  więcj pokarmu od ostatnich, a mimo to, 

każda sztuka; 3, funty.mniej ważyła. 
Nawet i swiatło wywiera wpływ. na, tuczenie 
$ g * SN 

zwierząt. Każdy handlujący końmi zna to dobrze, 

iż zwierzęta te szybko się spasają, będąc posta- 

wione w stajni ciemnćj; to się stosuje do wołów 

i owiec na opas postawionych. : 


Uprawa roslin. 


sowy był zmuszony różnę przedsiębrać środki, cez 


li m zapobieżenia złemu. „Wszakże wkrótce ustała, 

i kartofle jak dawniej obradzały. Tak zapewne bę- 

dzie i obecnie. : te 
Choroby kartofli można dzielić: 


1. Na wewnętrzne; i 


2. Na zewnętrzne; SEA 
3. Na epidemiczne, z wpływów zewnętrznych 
pochodzące; do których zdaje się należeć obecnie 
grasująca, jak to niżej wykażemy. 


, 
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 Boschórób wewnętrznych liczą się: 

la Sucha zgnilizna, którą niejako możnaby na- 
zwaćsuchotami,'albó wycieńczeniem sił żywotwych: 
Powstaje óna'z wyniszczenia sily rodzajnćj w sku- 
tek zbyt wczesnego ich wybierania zziemi, iestóso: 
wnego Rome w żimowćj:porzej sadzenia 
w świeżćj mierzwie w gruncie lekkim piasczyśtym; 
i zapewne z wielu jeszcze innych przyczyń piesto: 
sownego obchodzenia się. (Dyg.z r. 1843'stv. 136): 

Choroby zewnętrzne | są: 

1. Brodawki. Leżą one wprawdzie na góre. 


chni kartofli i niezmieniają ich smaku, hi też ich 


dobroci; jednakowoż, można je śmiało uważać za 
pierwszy == lubo! mały: — stopień różnych że: 
wnętrznych chorób: Dla 'tegó, niemożna ich brać 
do sadzenia, ponieważ powstają z nich: | 
"2. Kartofle chropowate, czyli śtrupowale; po- 
kryte, większą już liczbą brodawek, w dotknięciu 
wilgotnych, ostrych; które w połowie leżą w mięsie 
kastofli,a druga ieh połowa nad powierzelinię wy- 
chodzi! Brodäw kite żawierają w sobie solanin (ę (gati? 
nek trucizny); mają smak tader óstry, palący: „Przy 
tćm psliją 'wównętrzią Część kartofli, z zafusżczając 
wnie jakby kiełki koloru czarnego. Jeżeli kartofle 
w tvm Stopiiiu napstte używamy: do śadzeniś, nie- 


ziwdbilńeżbiepańiyte 7 brisi yoe 


sÉ Kartofle owrzodziate, czyli dotknięte cho- 
; robą raka. W tym ich stanie krochmal zamienia 


się w materyą wodnistą, <hzgą, ani nawet na go- 


rzelnię niezdatną; kartofla traci swój kształt, płasz=" 


czy się, pęka, czernieje; słowem zupełnie jest znisz- 


czona. UZO 


Drugim, rodzajem zewnętrznych chorób karto- 
fli, są mniej więcćj znaczne wyrzuty skórne; tak 
zwane: liszaje, plamy gębczaśie, koloru brunatno- 
żóltaw ego, lul czerwono- -brunatnego; ‘zachodzą onę 
zwykle na kilka linii w mięso i udzielają mu wla- 
ściwego kóloru, i zapewne czynią je mnićj, więcćj 
zdrowiu szkodliwemi, Między pľamami a liszaja- 
mi ta. zachodzi różnica; że ostatnie w większym 
stopniu.  uszkadzają kartalle, 1 i głębićj, „Się zapUsz= 


czają. HW TS BAG 
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z pewnością przyjąć można; iż powyższe chóróby 
kartofli, jedynie z naszćj pochodzą winyzalbowiem, 
czyż nie obchodźimy! się żtą, spod, względem uży: 
tećżności, krolową roślin, jakby z; jakim chwastem? 
Pytam śię: któraż znajmnićj użytecznych naszych 
roślin doznaje, Że tak powiem, surowszćgo, nie: 
dbalszego; ńawet niemiłosierniejszego obchodzenia? 

'Porzucamy trójpolowe/gospodarstwo ' najwięcćj 
dla tego,*żesrośliny kłosowe wracając zbyt często 
w jedno Sioto samo miejsce, 6oraz: mniejszy plon 


dają, coraz" i ziarho nikezemniejsze zbieramy: 


w gospodarstwach płódożmieniych firządzainy 
wten sposób” rotacyę, by rośliny: Szerókoliste, jako: - 
kołiyczy na, g'o? ch, wyka có 6 lat, lub jeszcze dła: 
żéj w jeduó i to. samo wracały miejśce; gdyż się 
przekónaliśmy: i iż ©zęstszy ich powrót, przeciwny 
jest ich naturze. Rośliny olejne i włókniste wy- 
magają również odległego powrotu. A nawet ta. 
tarka; ze wszystkich dóówydh roślin; ćo do jako- 
Ści gruntu i obchodzenia się Z ią, najskromniej 
"SZĄ, $ż wdzięcznością przyjmuje nowe dla siebie 
miejsće. Jedńe tylko kartófle* niedóżuają? tegó do- 
bródziejstwaj często bowiem, miatiowicie w as 
tych gośpódarstwaćh,: RUSZY ońe wracać córocz: 
nie w jedno! i” to samo iniejsce; a/w większych, 
szcżególdiej trójpołówychyśiają sobie przeżddczoną 
jednię rolę i trzy letni powrót. Jestże to R AŚ 


g9f ' 


SIĘ 


„Pójdźmy dalej. ; Pod każdy: gatunek, „ATR A 
jemy grunt naturze jego adpowiediii;: uprawiamy 
=go-jak tego wymaga. Nie siejemy np. pszenicy 
w rżysko owsiane; lnu na pagórkach piasczystych; 
jęczmienia w gruncie zimnym, Sapowatyims mo- 
krym i ścisłym; koniczyny czerwonáj. na piaskach, 
LE 34 Tylko’ jedne kartofle! muszą wógetować 
wszędzie; gdzie tylko potrzeba,” niuwładrkoścziah 
téż kaprys, wegetowiić im każą:*Dla tego, widzie- 
my: ję, w gruntach ścisłych: gliniastych, . iw żwi- 
rowym ,piasku;. w.grutach, marglowych i czarno- 
ziemiach łąkowych i i ta p. Nięjjestżę toi nadużywać. 
dobrolliyćj natury tćj błogićj rośliny?, . 


24 
i Wi ógólności, wybieramy E E iRa 
SZE; 


najdojrzalsze; najlepićj: wykształtone ziarno; 


JARE: SOS 


x 


a nawet aby zachować, o ile podobno, pierwotną 
jego naturę i zapewnić sobie: tćm większy plon; 
zmieniamy 'je, skoro tylko postrzegamy, dż: w sku” 
tek nie zupełnie zdatnéj pod nie ziemi, lub innych 
zewnętrznych, albo.miejstówych wpływów; poczy- 
„na się wy radzać:  Czyżwten sposób postępuje się 
z.kartoflami? bynajmniej; owszem, najmniejsze; 
najniedojrzalsze, często najniezdrowsze 'biorą 'się 
dó'sadzenia; lub co gorzćj;spodóbne kartofle—dla 
oszczędzenia: wysadków:—! przekrawają się; lub 
tylko oczka sięz nich wykrawają: ipo:niejakim cza- 
sie, gdy się pleśniąsokryją; lub teżygnić pocznąy sa* 
dzą sięćw ziemię; ; jako tako rozpulehnioną: "Tym 
sposobem: obchodząc, się (w kartoflamiy możemyż 
narzekać, że /sięc Częstokroć: nie udają? że, kiedy 
przodkowie nasi: zbierali 30—40tokrotny zasiew; 
my zadowoleni:być: misimy mając dOty;s'a nawet 
znani wielu gospoda rzy 'którzy uprawiająckartofle 


na wielką stopę, zaprzestają ma 5—6 krotnym plor. 


nie..Nie jestże to dowód złegoz niemi obchodzenia? 


„ Dlatego; powszechnie pomiędzy praktycznemi: 


rolnikami pańuje to przekobanie, (które także:ob= 
jawiło tegoróczne zgromadzenie niemieckich: gospo: 
darzy) ileśnych w W rocławińt/) iż wszelkie'dhoroby; 
jakiem kartofle dotądulegaty; póchodzą jedynie ze 
złego ich hodowania.Czyli/zaś dzisiejsza epidemiczna 
ich choroba, również: ztej przyczyny pochodźłęnie' 
miożemy:jeszcze tego z pewnością wiedzieć.'Jest prze! 
cież wielkie podobieństwo; iżonainną md przyczynę: 
-cI tak, w Angliiy gdzie najogólniej się wywiązała, 
coraz ibardzićj upowszechnia się. to przekonańie, 


iż głównój przyczyny chorobyikartoflio której moż! 


wa, w porze czasu 'uplynionego lataiszukać'należy, 
P. Zindlój professor, tak rzecz tę tłumaczy: * 501» 

„Choroba: kartofli: poczyna się od zniszczenia 
listków kartoflanych i'Todyżek; poczóm zamieniać 
ją się one: w” massę 'zgniłąy” i udzielają *zgóili. 
zny' bulwóm'; które: wkrótce także: gniją. Nat 
samnprzód robi! się na'brzegu listka czarna”plathka; 
i powoli: rozpościera Się na cały listek; astepnie' 
Todyżka!przechodzi „wegańgrenę; ii wekilkaśdniecaf 
kiem jóst zwiszczóna; wydając” wońcwłaściwą,/Aadet 
cichoącą: Jeżeli cliorobt jest gwałtowna, sw redy i 
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bulwy są zniszczone; w razie 'zaś łagodnego chara- 
kteru, skone dosyć zdrówe: | 7 i 
(sy Przyczyna tej choroby wyraźnie leży w porze 
czasu. W ciągu pierwszych dni miesiąca sierpnia; 


temperitura średnia wynosiła 2'dó 3 stopni; przy“. 


tóm deszcz' ciągle padał;słóńce wcale nić świeciłow 
Ziważając apaty’ lipcowe; jakie, mianowicie 'w. piór: 
wsżym tygodniu: tego miesiąca panowały; a dalój 
ćzas,: jaki co dopióro wymieniłem, łatwo było mo: 
żna przewidzieć, to, 'co z kartoflumi nastąpiło. e 
oh Kartofle bardzo: wiele połykają! wody: eała:ich 
budowa do 'tegó” jest urządzoną. Dó przyzwoitego 
obiegu sokówi'w róślibach; potrzebńa jest dość wy* 
sóka” temperatura; * mizka zaś jeśt| szkodliwą: Jai 
ście: wyziewają z siebie "pewną | ilość wilgoci: lecz 
do tego'niezbędnie potrzeba promieni słońecznych. 
Im zaś moenićj otre na liście działają; tóm té osta* 
tnie więcój wyziewają wilgoci: owszćm; ilość wyzia* 
nćj wilgoci; w ścisłym. jest 'stósunku z ilością cie- 
pła ‘slonecznego. Prżyzwoity estosunek ' pomiędzy 
napawaniem się wilgocią, 'a wydawaniem jćj przez 
liście; stanowi zdrowie tej rośliny; przerwanie, albo 
zatamowanie jednego lab:drugiego, zrządza 'w nićj 
choroby. © Gi stizonyw daębqdo.l zał lo. imgis 
v „Podczas upłyniopego lata; te ważne czynności 
w budówie: roślin, -w największym były: mieładzieś 
Kartofle sbyły zmuszone: napawać! się zbytedzią” 
ilością wody; skutkiem zaś tak batdzo zniżonćj tém: 


peraturypniei mogłycjćj fgoiny przyzwoicie :wytra# 


wić,.ózyli na swą istotę przerobić; a dla braku'pro+ + 
miepii słonecznych; mie mogły: jćj przez diście z sie 
bie. wydalićj tym: to.sposobem .pówstała 'słagnacya 
wody uwsroślinie; a mastąpuie powstać w nićj Imu- 
siąła, „zgiliźna, Wśzakże lnie byłóby, to” miało 
miejsca;gdyby. dw: pierwszych. dniach lipca nie bys 
fo tak, wielkieh' upałów; dubi też gdyby później, na 
przemian był deszcz i promienie słońeczne,"A'naz 
wet, być może, jiżbyłskartofle: nić były” zapadły 
w.chorobę, gdyby: winiejsce:tak: nizkićj tempera 
tury, była  ,znaczaiew wyższa: i niśchby: jażonawet 
przy braku promieni słonecznych. „A zatćm; obec 
na „choroba! kartofli, nie jest czem, innem: jak lnie- 
zbędnym wypadkiem x vieprzyjaznćj wegetacyi pos 
ry czasu. 


„Liubo..pewnejoznaki éi chóroby znajdowały się 
najprzód na liściu, a późnićj na fodyżkach, to prze: 
cjĘŻ, r, podług zdanią naszego, zawiązuje się ona 
w. ziemi, a mianowicie, w tćj części fodyżki, która 
się. „znajduje, bezpośrednio nad kartoflą wysadko- 
wą, ponieważ tutaj nagromadza się największa ilość 
wody, tutaj, jest. najniższa temperatura, tutej się 
znajduje:stara kartofla, która, działa, podobnie jak 


gębka; a.przechodząć: w zguńliznę, żywi nową ro” 
ślinę na pół przegniłemi pierwiastkami i 
„Możnaby. mi. zarzucić: iż kartofle zwykle do- 
brze obradzają w krajach, np.:w części. północnej 
Szkocyi, w.których. lato zwykle jest tak niedogo- 
dne wegetacyi, jak było u nas, w upłynionym roku. 
Uwaga byłaby trafną. , Lecz w podobnych klima: 
tach, kartofle:rosną prędko; ich tkanka rózwija się 
sposobem normalnym, i nie. jest wcale narażona 
ma szkodliwe nagromadzenie się wilgoci: — za: 
tóm, nie ma tu. żadnego usposobienia do zgnilizny. 
« „Przeciwnie zaś vAn piezwyczajne upały ha 
początku jlipca, „a późnićj nagłe zimno i pomgliste 
powietrze, mocno już usposobiły. kartofle do tej 
zgubnćj choroby. Podczas upałów, temperatura 
ziemi w okolicy Londynu wynosiła 12 do 16 slop. 
R.; kartofle rosły nadzy yczajnie szybko;'ich tkan- 
ka była miękka i soczysta, napełniona substancyą 
saletroród zawierającą; a następnie, do zgnilizny 
nader üspdsobionią: Później,nieby ip już.one w stanie 
nadać swćj tkance większćj spojności i mocy; uspo“ 
sobienie 'zaś do zgnilizny: ciągle w nich'trwało do 
ł6 lipca, w:którym to czasie nastąpiło: powietrze 


zimne i dźdźyste. Teraz'dopićro mocnićj się zwię: 


kszyło rzeczone usposobienie, i nakoniec zamieni: 
 łóssię w zupełną zgniliznę: Tę opinię widocznie 
popierają niektóre: fakta. Tak np. w niektórych 
miejscach kartofle stały w lipcu bardzo nędznie 
2.powodu słabości gruntu; i mimo ciepłej pory 
czasu, słabo tylko wegetowały: — Na takich miej: 
scach nie było iani nawet śladu choroby. "Ta to 
różność bujności kartofli sprawiła, że zaraza 0 któ: 
rój mowa, nie żupełnie ogólnie się rozpostarła. 
o„Jeżeli więc gpidemiiczije panująca choroba kar: 
tofli, pochodzi rzeczywiście z nieprzyjaźnćj wege. 


tacyi+pory czasu, ——©o|hiema] z pewnością: można 
twićrdzić — wtedy, jak się rózumie, nie mamy ża. 
dnego środka jejszapobiegania: bo nie możemy być. 
panami pory, ezasn. i 
„„Jednakowoż;'nie'z własnego,détz z cad do 
świadezenia podaję:tu śródek ratowania zgnilizną 
czyli zarazą; o.któwćj' mowa, zagrożońych kartofli 
Będąc: upłynionego: lata: w Kanadzie (w Ameryce 
pineonk dowiedziałem się, iż przed dwoma latý 
po' raz pićrwszy napadła tam zaraza kartofle, iwię: 
kszą ich część zniszczyła, Podług «danego miopi- 
su; musiała to byćsta'sama zaraza,sktóra obećnie u 
nas panuje,' Zamieszczam tu artykuł tę chorobę 
rużyte przeciw nićj środki opisujący, wyjęty z pi- 
sma A FAĘ w R wyrhosęącege Sac 
Cultivator);- 03——06 ilsmid 1 giwojdbost 
W AW jesieni objawiliśmy nasze zdanie 
o przyczynie choroby kartofli, która zeszłego lata 
grassowala. Dotąd, nie tylko; nie mainy powodu 
zmiepienia naszej opinii, lecz owszem, zebrane fa» 
kta i: postrzężenia, utwierdzają nas w powziętem 
zdaniu. Zdanie nasze było to: — żełodyżki karto: 
fli, 2 nieznanćj nam wówczas, ni teź dzisiaj, przy: 
czyny, dotknięte zostały rdzą, podobną:do tćj, któ 
ra często napada Żyto i pszenicę. ią) 
Na skartoflach: objawiła: się «ona nasamprzód 
w postaci: małej plamki na stronie łodyżki, później 
rozszerzała. się coraz: bardzićj ; dopóki zupełnie 
nie okoliła; łodyżki; poczem takowa w miejscu cho: 
rem stwardła i taktschła; jak zwykle bywa'po żu- 
pełaem dojrzeniu. Jak się rozamie,cała wyższa część 
fodyżki zapełaie usćhki, niższa zaś pozostała jesz- 
cze czas niejaki; w stanie zielonym, lecz później 
wraz z bulwami' — owocem — zgniła. | 
„Domniemanie, — . bo tylko takowe wówczas 
być mogło — było . to: — że sok kartoflany znaj: 
dując się w dolućj części łodyżki,, będąc zatamo- 
wany, w skutek; uschnięcia, wierzchniej części, a 
następnie, nie, mogąc: się udać do listków, w któ: 
rych to znajduje się jego naturalne laboratorium, 
to jest: w których przerobiony, wraca do bulwów 
w.postaci ich pokarmu; — że mówię sok ten, 
będąc zatamowany, z całą massą niepotrzebnych 


już do żywienia rośliny pierwiastków — a które 
w pm stanie, przez liście bywają wyziewa* 
ne + wraca do bulwów i zrządza ich zgniliznę. 
Przy puszczając takowy process, sqdziliśmy”i iż 

wczesne skoszenie todyżek mogłoby u uratować bul- 
wy od zgnilizny. Ponieważ! następującego roku, 
noje kartofle poniekąd już ztrpełnie zostały Z0ISZ* 
czone gdy na tę myśl padłem, przeto, nie mogłem 
zrobić żadnego już doświadczenia. Lecz wkrótce 
ta sama choroba objawiła się u'mego sąsiada; a że 
pader szybko się rozwijała, i w niczem się nie” róż: 
niła'od tćj, która moje kartofle zniszczyła, przeto 
uznawszy ją za tę samą, poszedł sąsiad rzeczony za 
moją radą i na jednćj połowie: skosiłłęciny, a na 
drugićj zostawił je naturalnemu biegowi.. 

29, Wypadek zupełnie potwierdził moje, donmie- 
manie: na części skoszonćj, kartofle uszły zupełnie 
zgnilizny; nawet i, śladu jćj nie było; i pozostały 
wtym stanie Spjnzenia w jakim je choroba naz 
padła (a). Druga zaś, część zupelnie zgniła. To 
był pierwszy przypadek popierający moją teoryą. 


Późnićj byłocich_ więcej: wypadki były, te same, 


Niektóre z nich przytaczamy. Pewien, gospodarz, 
widząc że na łęciuach powstaje, wspomniona cho- 


roba, wykopał, astychmiast kilkanaście krzaczków, 


kartofli, obrat: zuich kartofle i zakopał w dolek, 
w którym zostawały, dopóki czas, zbioru kartofli 
nie nastąpił: były ,one zupełnie zdrowe; reszta zaś 
kartofli mocno ucierpiała od zgnilizny,, +, 

-dls Wszakże! ostatnie | doświadczenie wyraźnie” 


T Y snosób eo , 856% a 
kartofle sązupełnie zdrowe, lub uspoi 
"g sebtone do gnicia. 


W. Agli, gdzie obecne tak ogólnie zajmują 


się chorobą RA *tofli, 


da, w której zdrowe z powierzliownośći Kartofle 


(a) Byłby to właśnie przypadek wyprobowania doświadź 


czenia p. Płotko, w Nrze 48 tego pisma opisanego: Red, 


spostrzeżono: że skoro Wwo»., 


149 %=% ~ 


przemawia za naszą teorya; gdyż il głównie thô? 
dzi o przećięcie styczości Todyżek z bulwami: spo- 
sób jej uskutecznienia nic nie stanowi. Tymcza- 
sem, mniemamy, iż jest pewnićj i łatwićj skośić 
łęciny za objawieniem się choroby, a bulwy w zie- 
mi zostawić, aniżeli je wykopywać i w dołach za- 
chowy wąć;'a to z tej przyczyny: iż” "młode kartofle 
mają wielką skłonność do. |zagrzania się, będąc 
w massie w ziemi'zakopańe; że wtym tażie wkrótce . 
gniją powszachuie wiadomo: Skłonność ta zobo: 
jętnia. się gdy zostają w ziemi” w miejscu vegeto 
wania, gdyż powstałe w nich WRA aka. zie- 
mia przyjmuje. 
"„„Pezytoczyć 'tn wypada jedno jeszcze postępio- 


wanie w razie zarazy tkartofli o którćj mowa, do 


którego się udawali zamieszkali tutaj Trlańdcżyko* 
wie — którym ta choroba jak twierdzą, zich oj- 
czystego: kraju jestożnaną; — skoro bowiem wyra- 
Źnie jéj symptomata się objawiły, wykopywali ónt 
niezwłocznie kartofle (chroniąc je podczas wyko- 
pywania przeciwspromieniom słonecznym); usypy* 
wali pa ziemi.w kupki, i te grubo gliną pokrywali. 
Wypadek był najpomyślniejszy;! kartofle bowiem. 
były. zupełnie zdrowe i smaczue. „Postępowanie 
to jest zaiste dobre. Glina, bowiem działa tu dwo: 
jako: zajprzód utrzymuje chłód w kartoflach, 
przyjmując w siebie wywiązane znich ciepło; pori 
wtóre, .chroui je od prowa słońeczny chi “ak de-* 
szczu.** 
(Dokończenie w nast: rze). | 


"Rozmaitości. Z aaśi 


są gotowane, nabiera nieprzyjemnćj, do OE 
ny podobnej woni, wtedy niezawodnie mieści 
się już wnich zaród zgnilizny i w kilka tygodni pó- 
źmićj gnić póczną.-—Tym sposóbem wszakże bir- 
dzo łatwo można się przekonać o stańie” zdrowia” * 
kartoflis”S | 
wypada niezwłocznie óbrócić”je np. 


mal,olab>na" wódkę. Ma się*rożómieć, U2 W tym 


Skoro! rzeczony żaród w nich się okaże, > 
na” króch: * 


-stanie nie" już tylko; ludziom, lecz, zwierzętom 


; > — 
BŁ LE 


są „one szkodliwe; (Jeżeli, rd. "zb. gospoda; 


rzy. przekona. się o rzeczywistości, tego. po: danias ràs 
czy, Taskawie, „zawiadomić « o tém Red., Tygod; BOT 
‘lem upowszechnienia, tego, zaiste RÅBER, postgZę: 


- żenia. . Red. "BEAM s nki q 


* 
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585 7110051 
w Hpływ prz zemyslu. na *nalniotteQ.ixa 
ANawidność! Belgii; na: milę, kwadratową wynosi 
2,682 głów;. W: Anglii 4, GA we Erantyiv3,470; 
w króles., Pruskiem +2,994,, w:prowiacyach Nad: 
neńskich 5, 501, w Brandebusgii 2,620; w:Poznan= 
skiem 1,901.—W:tym <stósunku jest: tąkże przemysł 
w tych. krajach. —Erańcya” (zbiera oz 6 milionów 
-hektarów. roli, 69 mil, bektólitrów: zhożazj Ains 
glia. ma, polowie, takićj przestrzeni, /prześzłój. 40 
mil. hektol prFranęya! posiada: 9-milo;sztuk bydła 
rogatego. 1.81, mil. owiec; Anglia 16 anili-sztuk 
bydła, rogatego 157; mil. owiec. „We: Francyi-zus 
żywają, wprzecięciu na głowę 195; fuñto: „mięsa 
rocznie; w „Anglii blisko, 70 Bow TITEN 
„Nadzwyczajna miłóczność krowy 
*Na' wystawie: zwierząt ow Penchim szdajdówółói 
się krowasiktóre po ocieleniu /daje dzieńnie” prze” 
szło +30 kwarthlóka, z Którego wyrabiają” piże- 
szło“ 2 funt. masta: —Wlaściciel tej krowy” zapóć 
wniał ' iż mu przynosi: 'rocznie: przeszło” 706 złp. 
Ataki podał rachaneki——Piżed ociełehiem stoi! 
tylko'1 | miesiąc;: doi więc 11' miesięcy „óżyhi oka: 
ło 835 dńi rocznie. Wśredniem przecięciu wy” 
pada dziennie po $ kwart mleka, eo czyni 2,680? 
'kwart.—Mleko sprzedaje surowe: 'W'żiinowćj po- 
rze po 10 do 12.gro., w letnićj po S—10 kwaar- 
tę Na letnia porę przypadają 2 część 
niopćj "ilości; ma zimową 3 część. PADU jaç: 
niższe ceny mleka, czyli w zimię kwarię! po 10 
„a wletnićj porzę a, 8 „BT, czyni, zł. 776, gr.8., 
Stówko. oùz yżniauiu roli elektr JCZNO-. > 
41 AI wi Seid sdiażuj gi 
Może czytelnikom tego pisma ; A izpismà 
zagranięznych, że „osoby: — które , pewnie swi Ży- 
ciu swoim, wsi” niewidziały —radziły używać do / 


użyżniepia ziemi, nie; już nawozu |'zwierzęćego: 
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z wymie” 


0. 


rzecz, laimiejsza tpewniejsza, Wszakże , dosyć 
jest. bowiem: pokryć i siatką z, drutu: polg, aby 
zebrać ogromne ,plony.—Zapewne też czytelnicy i 
sądzili: iż: z, tego „sposobu oŻaden, praktyczny: rol-. 

ñiki niesbędzie ini korzystać. l Lecz tak nie było; 
„OWSZEM! znaleźli się: miłośnicy mierzwy (elektryce 

nćjizniemałemi kosztami, robili próby. Jakiż 5 
skutek?—całkiem. podobny do. siania „pszenicy na 
szkle 1,sadzenia + w styczniu kartofli, a zbierania 
4rokrotnego : plonu. w. kwietniu: m klimacie do 
mdszego podobnym Odtąd. „precieź, poniechano 
mięrzwię! elektryczną: —Giekawa rzecz co też to, 
jeszcze: panowie fizycy: dy chemicy AEO Kod: 
nikom: (Prak. ‘Wochentlatt- Jini RAI 


_Dła milośników ehai igpab 
Największa” część kwiatów w mieszkaniach su- 
trzymywanych, ginie lub w nędznym jest stanie; 
„dla braku wódy. 'Dóniczka” zkwiatami powinna ibyć 
przynajmiej na cal ńiedopełwiona ziemią: Qo 
dzienńie” Fano “toi próżne miejsce zapełnić należy 
wodą. Część tej wody: fiotyka ad a część jej! 


- spływa” ha” podstawkę 'doniczki. — Po 40 lub 15! 


minutach , podług głębokości | doniczki. woda 
którą ziemia nie može’ już |przyjąe, | przesącza na” 
podstawkę; niezwłocznie należy ją oddalić,” gdyż” 
wielu” pókojówyń roślinoi bić tyle hie szkodzi,” 
jak stagnacya wódy w dolnej części doniczki. 

*"Jeżeh pokój w którym kwiaty. w doniczkach” 
stoją jest ciągle ogrzewany i suche zawiera pór” 
wietrze, chcąc dobrze przechować kwiaty; nale- 
Ży w stawić doniczki w drugie, znacznie obszer= 
niejsze i próżne międy niemi miejsce wypełnić 
,mcębem yEym sposobem ściany, a następnie deli- 
katne korzonki, zwykle na nich się opierające, Za 
bezpieczone są przeciw»: zabijającemu “jè gorącu. 
W;ogólności, kwiaty, pokójowe: więcćj.. wymagają 
wody aniżeli w, „cięplarniach będące, gdyż w pier- 
wszych zwykle temperatura , jest. „wyższa, niźli w 
ostatnich. - — Obfita wilgoć i I czys ste utrzy mywanie 
listków przez obmywanie ich. mokrą gębką— 
otóż cała tajemnica dobrego przechowywania kwia- 
tów ;w pokojach. (Mrs. Londou.): 


ph to prosty empiryzm; lecz elektryczności: , bo žo: 
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